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przycŻyny · niepowodzeń Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK, 15.8. - 14 bm. Rada Bezpieczeństwa pod 

przewodnictwem delegata ZSRR Malika wznowiła dyskusję 
n&.d kwestią koreańską. 

N a początku posiedzenia ogłoszony został francuski prze
. kład mowy Malika z 11 bm., ,., której delegat ·radziecki po
tępił agresję USA w Korei i pr7iedstawił radziecki program 
pokojowego uregulowania konfliktu koreańskiego. 

:puszczą żadnych niedogadzających im 
uchwał Rady Bezpieczeństwa. 

przewodniczącego Rady - uznał za 
konieczne wypełnienie swego obowiąz 
ku i zajęcie stanowiska przewodni1;zą
cego w Radzie przy czym zwrócił się 
jednocześnie do Rady z apelem o ure
gulowanie kwestii koreańskiej drogą 
pokojową. Jednakże tzw. „większość" 
Rady, której trzon składa się z bloku 
amerykańskiego, wzniosła ,,mur opo
ru" przeciwko rezolucji ZSRR. 

* 
Jako pierwsi przemawiali: przedsta

wiciel Ekwadoru - Quevado i Norwe
gii - Sunde, którzy jak należało ocze
kiwać - poparli stanowisko USA. Związek Radziecki - obejmując wg Następne posiedzenie Rady Bezpie-

kolejności alfabetycznej stanowisko czeństwa odbędzie się 17 bm. 

KATOWICE, 15.8. W Katowi
cach odbyła się ogólnokrajowa 
narada aktywu kobiecego Związ 
ku Zawodowego Hutników, któ
ra dokonała oceny dotychczaso
wych osiągnięć kobiet zatrudnio
nych w przemyśle hutniczym 
oraz nakreśliła kierunek i me
tody pracy w myśl wskazań o
statniej uchwały sekretariatu 
CRZZ w sprawie pracy Związ
ków Zawodowych wśród kobiet. 

Kobiety, zatrudnione w przemyśle 
hutniczym, wykazać się mogą poważ 
nymi osią.gnięciami. 

Na ogólną liczbę ponad 18.800 ko
biet zatrudnionych w hutnictwie, 
blisko 16 tys. bierze udział we 
współzawodnictwie pracy. W kilku
nastu zakładach pracy utworzono 
112 kobiecych brygad produkcyj
nych. 

Do wybitnych przodownic pracy 
należą m. in. Aniela Zydek, pracu
jąca obecnie jako mistrz na oddziale 
wielkich pieców w hucie „Pokój", 
odznaczona orderem „Sztandar Pra
cy I klasy", szlifierka Julia Sip z 
huty „Baildon", odznaczona orderem 
„Sztandar Pracy II klasy"' Agniesz
ka Nawrot z Huty „Zygmunt", któ
ra pierwsza spośród kobiet przystą
piła do współzawodnictwa w szybko
ściowym skrawaniu. · 

74 kobiety wyróżniające się zdol
nościami, ofiarną i wydajną pracą, 
wysunięto na kierownicze stanowi
ska. 

W przemyśle hutniczym pracuje 
kadra wybitnych fachowców kobiet: 
inżynierów, techników, mistrzów, to
karzy, suwnicowych, szlifierzy, spa-

Przedstawiciel Hindustanu - Rau 
zaproponował nieoficjalnie powołanie 
komisji, składającej się z 6 niestałych 
członków Rady, która miała by zbadać 
wszystkie złożone propozycje w spra
wie Korei, a następnie przedstawić 
swe zalecenia Radzie Bezpieczeństwa. 

lglko w warun"atb pokoju 
Przedstawiciel Francji - Chauvel 

twierdził, że Związek Radziecki stara 
aię nie tylko dopomóc północnym Ko
reańczykom ,przeszkadzając pracy Ra
dy Bezpieczeństwa, lecz i naruszyć so
lidarność między członkami Rady, izo
lować USA i przedstawić USA jako a
h"esora. Delegat francuski dał wreszcie 
do zrozumienia, że popiera propozycję 
przedstawiciela Hind'1stanu. 

MALIK ODPOWIEDZIAŁ 

w swym przemówieniu m.in„ że delegaci 
!i'orwegii i Francji, wylewają kroko
dyle łzy z powodu „naruszenia" proce
dury Rady Bezpieczeństwa. Ich dekla
racje ,złożone pod presją USA - po
zostają w oczywistej sprzeczności z po
stanowieniami Karty ONZ. Postanowie 
nia te wymagają wysłuchania obu 
stron uczestniczących w konflikcie, któ 
fy zagraża pokojowi i bezpieczeństwu. 

Nawiązując do uwagi Chauvela Ma
lik powiedział, że delegat francuski 
myli się srodze, jeżeli sądzi, że Zwią
zek Radziecki wrócił do Rady w tym 
celu, by głosować za agresją amerykań 
-- przeciwko narodowi koreańskie-

· mu. 

• Mówca zwr6cił uwagę na 
,,MUR OPORU" 

- wal•a 
Nota Polski 

o zdrowie 
do ś. o. z. 

WARSZAW A, . 15.8 (PAP). Przedstawiciel rządu RP. złożył 
w dniu 15 bm. na ręce dyrektora generalnego światowej Organizacji 
Zdrowia notę, w której m . . in. czytamy: 

Z polecenia rządu Rzeczypospolitej w sprawie tzw. „komitetu eks
Polskiej mam zaszczyt zakomuniko- pertów do spraw zdrowia" utworzo
wać, co następuje: nego w ramach jawnie agresywnej 

Polska przystąpiła do światowej unii zachodniej. 
Organizacji Zdrowia (śOZ), kien1- Delegacja Polski kilkakrotnie pro
jąc się głębokim pneświadczeniem, testowała na zgromadzeniach ogól
że statut śOZ stwarza podstawę dtt nych oraz w radzie wyk. przeciwko 
działalności, która by pomogła w li-

podporządkowaniu śOZ takiej poli
tyce. 

W świetle powyższych faktów 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej, nie 
chcąc brać na siebie współodpowie
dzialności za ograniczenie i podpo
rzadkowanie działalności śOZ tmpe
riaiistycznej polityce, zgłasza nWiiej 
szynt swoje ·wystąpienie ze śOZ. 
Rząd R. P. wyraża jednocześnie go
towość współpracy w dziedzinie zdro
wia z wszystkimi krajami świata, 
miłującymi pokój i przeciwstawi:t}ą· 
cymi się agresji wojennej. 

kwidowaniu śladów wojny i pomogła 
w podniesieniu stanu zdrowotnego 
ludów całego świata,, jak,o też w wal 
ce o trwały pokój. prz~ciwko wojnie 
agresywnej, będącej główną przyczy
ną i źródłem chorób i cferpień ludz
klch. 

Linie obronne Amerykanów przerwane 

Niestety, już na I ogólnym zgroma 
dzeniu śOZ okazało się, że Rząd 
Stanów Zjedn. przeciwstawiał się u
chwałom śOZ, łamał jej uchwały 1 
podporzlłdkowywał śOZ 1woim poli
tycznym zamierzeniom. 

PEKIN, 15.8. Radio w Phenian 
donosi, że dowództwo naczelne kore
ańskiej armii ludowej ogłosiło 14 
bm. wi~czorem następujący komuni
kat: 

Na wszystkich frontach oddziały 
armil ludowej, po przerwaniu linil 
obronnych wojak amerykafuikich i 
liaynmanow111dch, kontynuowały za
ciekłe walld. 

LONDYN, 15. 8. - Koresponden-

ci don<JSzą. że Taegu znajduje się 
od dnia dzisiejszego w zasięgu bez
pośrednich działań wojennych. Mia
sto to zostało całkowicie ewaku-0-
wane przez dowództwo amer~kaii

slde i przez władze południowo-ko
reańskie. Jest ono dzisiaj amerykafl· 
sld.m obozem wojskowym. Ulice te. 
ro miuta pełne q 11a.mochod6w aa
nłfamych z ra.nnymt łołnden:aml a· 
merykańskłmł., których się transpor
tuje do Fusan. 

waczek, frezerów i innych, wyko
nujących odpowiedzialne prace. 

Coraz więcej kobiet pracuje rów
mez w wydziałach produkcyjnych 
tzw. gorących jak np. wielkie p'iece. 

Francu.s6'a 
Sztafeta Pokoju 
w Hamburgu 

BERLIN, 15. 8. Jak donosi ADN, 
do Hamburga przybyła francuska 
„SZTAFETA POKOJU", złożona ze 
183 francuskich nauczycieli i nau• 
czycielek. Sztafeta ta odbyła po
dróż okrężną po Europie zachodniej, 
nawo•łując do 0brony pokoju i do 
podpisywania Apelu Sztokholmskie
go. 

Sztafetę powitały w porcie ham
burskim wlelotysięczn.e tłumy miesz 
kańców miasta. 

Przed wyborami w NRD 
BERLIN (PAP). Sekretariat fron

tu narodowego Niemiec demokratycz 
nych, we współpracy z rządem NRD 
rozpoczął przygotowania do wybo
rów ogólnonarodowych 15 paiJ"l:iel"
nika 1950 r. Kampania przed.vybor
cza rozpoczyna się wielkimi wie·~a
mi w 10 ośrodkach miejskich Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Na wiecach przemawiają przedstawi
ciele rządu NRD, Izby Ludowej 
i frontu narodowego. 

Wspaniała ferma 
tenisistów radzieckich i polskich 

WARSZAWA, 15. 8. - Na kor· 
tach CWKS w Warszawje rozegra
ny został 15 bm, tenisowy mecz to
warzyski Moskwa - Warszawa. 

Spotkanie zostało przerwane z po
W'Jdu zapadających ciemności. przy 
stanie 5:4 dla Moskwy. Dokończe
nie meczu nastąpi w środę. 

W przedpołudniowej części me
czu, gry odbywały się jednocześme 
na 2 kortach Na korcie centralnym 
Korowina uległa Jędrzejowskiej 
3:6, 2:6. 

Spotkanie Andrejew - Piątek za
k'Jńczyło się zwycięstwem Andreje
wa 6:2. 6:3. 

Spotkanie Oz:erow - Skoneckl 
było jedną z najciekawszych gier 
meczu Moskwa - Warszawa. Zwy
ciężył Skonecki 6:4, 6:1. 

Na kor cie nr 1 Korczagin pokonał 
Radzia 6:3, 6:3. a Kwbut oddał Sko
neckiemu II pierwszego seta 3:6, 
wygrywając dw a następne 6:1, 6:4. 

W grze p0dwójnej kobiet para 
JemieHanowa, Korowina pokonała 
parę Riczkówna, Jędrzejowska 6:3, 
7:5. 

Gry popołudniowe rozpoczęło spot 
kanie juniorek, w którym Jemielia
nowa pokonała łatwo Riczkównę 
6:1, 6:0. . 

W gre;e podwójnej mężczyzn Ozie
row, Andrejew przegrali ze Sko
neckim i Piątkiem 5:7, 3:6. 

W drugim spotkaniu w grze po
dwójnej Korbut d. Korcza.gin ulegli 
parze Chytrowski, Skonecki II 7 :5, 
6:8, 3:6. 

I tak, rada wykonawcza !OZ w 
czasie obrad III sesji w Genewie 
zatwierdziła akcj~ gen. dyrektora, 
zmierzając11 do sprowadzenia ze Sta
nów Zjedn. do niektórych kraj6w 

wzniesiony dla przeciwstawienia się europejskich, m. in. i do Polski, 6 
rezolucji radzieckiej d <oświadczył, że tzw. „Ekstraktorów Pobielniaka" w 
przedstawiciele krajów marshallow-
skich otrzymali specjalne instrukcje 31 celu podniesienia wydajności tak waż 
lipca br„ kiedy senat USA, po zaapro- nej dla zdrowia produkcji penicyliny. 
bowaniu kredytów na plan Marshalla, Stany Zjedn. odmówiły jednak WY
ostrzegł, że kraje marshallowskie nie konania tego zlllecenia rady wyk. 
otrzymają należnych z tego tytułu fun- śOZ, naruszając tym samym funda
duszów, jeżeli odmówią współdziałania mentalną zasadę, śOZ, polegającą na 

Proces ks. I I iri§kieqo 

dzieleniu się osiągnięciami każ~ego z agresją amerykańską w Korei. , 
Posunięcie to,które nastąpiło nazajutrz panstwa w zagadnieniach związanych 

z ochroną zdrowia. po objęciu stanowiska przewodniczą-
cego Rady przez delegata ZSRR było Dalszym przejawem przecho
otwartym i cynicznym naciskiem na dzenia na pozycję antypokojowej 
członków Rady. Stany Zjednoczone polit,ylki przez śOZ było niezgłasza
wyraŹI}ie zademonstrowały, że nie do- nie żadnego sprzeciw;u przez śOZ, 

Foto Arch. ,,Dz.lennika Łódzkiego" 

„Bawełniana" kolonia :w. Kolumnie. 

Drugi dzień rozpraw.Y 
WARSZAW A, 15.8 (PAP). W dalszym ciągu procesu ks. Iliń

skiego i współoskarżonych, przed sądem apelacyjnym w Warszawie 
złożyli zeznania oskarżeni: ks. Paweł Iliński, I. Marciniak, M. 
Zych-Brejterowa oraz M. Nowie ka. Po przesłuchaniu oskarżonych, 
zeznanie złożył świadek Edward Barysz, b. dyrektor departamentu w 
Min. Komunikacji, który pomagał osk. ks. Ilińskiemu w ucieczce za
granicę. 

Osk. ks. Iliński priyznał się do przybyć do Polski biskupa amerykań 
wszystkich czynów, zarzucanych mu skiego. 
przez akt oskarżenia. 

ZŁY STAN ZDROWIA 
Z CYNIZMEM 

Ożywiony handel dewizami, tlu
nielicującym rz godnością kapła- maczy oskarżony dużymi wydatka
na, osk. ks. !liński stwierdza, że do ml, związanymi ze złym stanem 
korzystania z „czarnej giełdy" sku- zdrowia i „potrzebą zmiany klima
siła go chęć nieuczciwego zysku. Syl- tu". 
wetkę oskarżonego charakteryzuje Oskarżony stwierdza, że w przy
również fakt, że w wielu wypadkach gotowaniach, które rozpoczął natych 
posługiwał się do spekulacyjnych miast po powrocie z Włoch, poma
c.elów swymi współoskarżonymi: M. gała tnu osk. Zych i osk. Nowicka. 
Zych i M. Nowicką, wciągając je W tym czasie w mieszkaniu osk. 
świadomie na drogę przestępstwa. Zych w War~zawie Iliń ski pozn "t ł b. 
Swą działalność waluciarską i spe- dyr. dep. w Min. Komunikacji, Edwar 

kulacyjną oskarżony !liński rozpo- da Barysza, który skontaktował iro z 
czął już w czasie pobytu w Ameryce pracownikiem DOKP Gdańsk -
skąd nadsyłał drogą nielegalną pew- Szcześniewskim. Ten ostatni wespół 
ne sumy pieniężne, które przekazane z osk. Ireną Marciniak szukał możli
zostały ludziom, wskazanym przez waści przerzucen.ia oks. Ilińskiego 
osk. Ilińskiego. M. in. przesłał on do Sz~ecji, skąd mógłby on udać się 
pewne sumy trzem' biskupom. do Ameryki. 
Wracaj~ do kraju w r. 1947, osk. 

ks. Iliński wwiózł bez .;ezwolenia DO WARSZAWY PRZEZ . 
i bez zgłoszenia w urzędzie celnym SZWECJĘ .. , 
ponad 3 tys. dolarów. „Oszczędno- Wyjaśniając przed sadem, w jaki 
ści" oskarżoneg<' w sbmie 1.500 dol. sposób wszedł w posiadan!ie hist0ry
oraz drugie 1,5 tys. dola .. które mia- cznego dokumentu - listu odręcz
ły być przeznaczone dla mającego• nego Tad. Kościuszki - oskarżony 

zeznał, że kupił go od pośrednika 
w Krakowie pod Sukiennicami. Osk. 
ks. Iliński obłudnie twierdzi, że list
który znaleziono przy nim w chwili 
przekraczania granicy - zakupił w 
zamiarze przekazania go do Muzeum 
Narodowego w Warszawie. 

W dalszym ciągu wyjaśnień osk. 
Iliński przyznaje się do używania 
fałszywego dokumentu na nazwisko 
Stanisław Nowicki. Występował on 
pod t,ym nazwiskiem. jak również 
nie nosił sutanny. 

CHCIAŁ STUDIOW Ać W USA 
W odpowiedzi na pytania proku

ratora osk. Iliński wyjaśnia, że udał 
się do Stanów Zjednoczonych w celu 
studiowania tam ,,organizacji szkol
nictwa" i „organizacji seminariów 
duchownych". Z dalszych odpowie
dzi oskarżonego wynika jednak jas
no, że korzystając z legalnego pasz
portu Rzeczypospolitej Polskiej ks. 
Ilii1ski nawiązał kontakt z reakcyjną 
częścią emigracji polskiej. 

KONTAKTY Z A. K. 

W toku WyJasmen udzielanych 
przez oskarżonego okazuje się rów
nież, że w czasie okupacji pracował 
on w delegaturze emigrncy.inego rzą
du londyńskiego i był kapelanem 
grupy Armii Kra jowej. Grupa ta pia 
nawała m. in. zamordowanie pewnej 
rodziny żydowski ej oraz iednego z 
działczy lewicowych. Ks. Ili>'iski sta
ra się przekonać sąd , że sprzeciwiał 
się dokonaniu tych morderstw. 



Puścimy ruch ni ·czynne maszyny 
Reje§tracja rozpoczęta 

Największy ładunek 
SZCZECIN, 15.8. Do pol'tu w Świ

noujściu zawinął statek norweski 
sls „Snyland 1" przywożąc z Mur
mańska ponad 10 tys. t towaru. Jest 
to największy dotychczas ładunek, 

z jakim przybył jakikolwiek statek 
do portów Pomorza Zachodniego. 

rzystane niewłaściwie. (Oczywiście, 

odnosi się to jedynie do maszyn wy 
twórczych. a nie dotyczy aparatów 
i urządzeń mechanicznych, nie słu

źących do produkcji, jak np. apara
ty telefoniczne. lodówki domowe, 
piecyki elektryczne itp.). 

Kiedy rozgromiony okupant ucho- pracy. Niestet:i:-. duża część t;rch ma-1 n~j walki o postęp techniczny, o re

dził w popłochu z Polski. zarówno szyn dostała się w ręce ludzi, często ahzację Planu 6-letniego, N1euszko

na dawnych terenach jak i na te- nie umiejących ob~.ho~zić się z nimi, dzone. a często i niezabezpieczone 

renie Ziem Odzyskanych pozostały co spowod'Jwało, lz !li~ został:i; on~ maszyny niszczeją, podczas gdy wy

tysiące bezpańskich maszyn. Powa- wykor~yst~ne właściwie, bądz tez korzystane w odpowiedni sposób, 

żna część tych maszyn dostała się w zup~łnie me ~yły wy~orzyst.ane. . mogłyby wydatnie przyczynić się do Jest ,zrozumiałą rzeczą, że pań-

ręce prywatne i pr:>zostaje w nich N1ewątpl1w1e w teJ chwili setki wzrostu produkcji. stwo chce wykupić nieczynne lub 

Ładunek s/s „Snyland 1" składa 

się z towarów, dostarczonych Polsce 
przez ZSRR w ramach umowy han
dlowej. 
Znaczną część towaru przeładowa

no na barki w Świnoujściu, reszt~ 

zaś wyładuje się w Szczecinie. 
nadal. najróżnorodniejszych maszyn zale- . , nieodpowiednio wykorzystane ma-

Niektórzy posiadacze po załatwie- gajl} strychy i lamusy. powiększając Aby połozyc kre~. temu marno. szyny i zatrudnić je w SPO!lób właś-

niu wszelkich formalności. związa- sterty bezużytecznych, !Zapomnia- trawstwu, wzbogamc nasz czynny ciwy i pożyteczny. Każdy Ś!lnik i ka 

nych z prawym przejęciem maszyn nych przedmiotów. Ten fakt jest park ~aszynovyy, Ce.ntralny Urz'.łd żda maszyna powinny pracować dla p I k• d • • fr ·•· 
na własność uruchomili je w drob- wyraźnie szkodliwy dla gospodarki DrobneJ W~t:-vo~·czośc1 za pośrednie- powiększenia dochodu narodowego. 0 $ le z1ec1 Z 8ftCJ 

~eh czy też większych zakładach kraju. zwłaszcza w okresie wytęż'J- twem Wyaztałow Przemysłowych Jesteśmy jeszcze za biedni na to, na WakaCJ"aC W kraju 

--------------------------·----- Wojewódzkich Rad Narodowych r0z abyśmy mogli trwonić ołbrzymie su 

P • • ' h d • . począł sp1s wszystkich maszyn prze- da" • . k POZNAŃ, i-. Społeczeństwo 

• - mys owych, znajdujących się w rę- t k . Wielkopolski zgotowało serdeczne 

O Z n ~ w a ( o z g n I ł my, wy Jąc Je zagranicą na za up 

kach pryWatnych. ego, co mamy w raJu. 1 przyjęcie dzieciom polskim z Fran. 

WARSZAWA, 15. 8. - Tradycyjne do-1 kombajny, które wyzwollly tysiące rąk 

tynki organizowane są w tym roku we od ciężkiej harówki, które tysiąco.m 

wszystkich gminach w okresie od 15 bm. chłopów udowoclnily w praktyce swoją 

do 4 września. I wyższośt nad starymi, prymitywnymi 

Spisowi podlegają wszystkie ma- Dlatego też każd~ posi~d~cz ~a- cji, przybyłym do haju na wakacje 

szyny bez względu na to, czy znaj- szyny ~rzemysł~W~J powm!en Illl!:- letnie. Oprócz administracji szkol. 

dują się one w ruchu, czy też leżą zwłoc.~~e zgłos1ć Ją do reJe.s~ra;Ji, nej, dziećmi Polonii Francuskiej, o. 

bezczynnie. Ustawa 0 rejestracji ma sp.ełmaJąc prze,z t? samo s~o) 00?- piekują się na koloniach również or. 

szyn zastrzega państwu prawo wy-1 Wlązek .społ!'.czny 1 przyczy.maJąc się ganizacje partyjne, Z\viązki Zawodo

kupu tych maszyn, które są niewy- do realizacJi Planu 6-letmeg'J. I we, Liga Kobiet, ZSCH, ZMP oraz Ukoronowaniem obchodów gminnych narzędziami pracy. 
będzie obchód dożynek ogólnokrajo- w tegorocznych żniwach wzięły udział 

wych w Lublinie 10 września br. pionierskie placówki socjalizmu na wsi 

Wczoraj W kliku gminach odbyły ~lę - SPOŁDZIELNIE PRODUKCYJNE. Ich 

już pierwsze dożynki. W tym też dniu wysokie urodzaje, bogate plony, ptze

pos. Ozga-Mlchalskl - prezes ZSCh - wyższające zbiory chłopów, gospodaru

organlzacjl, która urządza dożynki, wy- Jących Indywidualnie, stanowią nleod

irro•ll przemówienie radiowe, lnauguru- party przykład, przyciągający chłopów 

Jące okres obchodów dożynkowych. mało I średniorolnych do wyższych form 

korzystane .zupełnie, bądź też wyko- W. N. rady zakładowe. 

Zawiodły papierowe obliczenia 
Prezes Ozga-Mkhalski stwierdził, ie gospodarowania. 

dutą pomocą dla żniwiarzy były bryg.l- DOŻYNKI, OBCHODZONE W TYM 

li:.' robotn!o~e I młodzieżowe, które o ROKU, SĄ ROWNOCZESNIE MOBILI· 

wiele sprawniej I w większej liczbie, ZACJĄ MAS CHLOPSKICH DO DAL· 

niż w roku ubiegłym, włączyły się do SZYCH OSIĄGNIĘC DLA PEŁNEGO 

Czesi prowadzą w nJeczu plqwachl,.. 69: 4S 

(Telefonem z Pragi) 4X100 m st. dow. - 1) Polska 
5:17,5 min., 2) Czechosłowacja. 

prac żniwnych. WYKONANIA PLANU 6-LETNIEGO w Pierwszy dzień meczu pływac-

Olbrzymlm ułatwieniem były maszyny: ROLNICTWIE. kiego Czechosłowacja - Polska 

traktory, żniwiarki, snopowiązałki I Tegoroczny obchód dożynkowy jest wypadł dla nas gorzej, niż ogólnie 

Młrdzież jaoońska 
walczy o pokój 

PEKIN (PAP). Z Tokio donoszą, 

że postępowa młodzież japo11ska bie 
rze żywy udział w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm
skim. Członkowie organizacji demo
kratycznej - frontu patriotycznego 
młodzieży japońskiej - zebrali do
tychcr.as 470 tysięcy podpisów. 

równocześnie potężną manifestacją ml-1 przypuszczano. zawiodła przede 

lion owych mas pracującego chłopstwa WS tk Pr · · · kt · 
na rzecz obrony pokoju. I zys lm omewiczowna, o~a 

w uroczystościach dożynkowych ma- na 200 m st. klas. uplasowała się 

nifestujemy swoje gorące uczucia przy- na ostatnim miejscu. Uzyskany 

jaźni dla chłopów I robotników koreań- przez nią czas wskazuje, że pły

skich. Jesteśmy w tej wa~ce, którą oni waczka łódzka bvła niedyspono

prowadzą, w jednym wspolnym froncie wana. Dobranowska w tym biegu 

po~oju, który pod przewodem niezwy- była pierwsza z w nikie 3 :08 4 
clęzonego kraju socjalizmu - ZSRR, . Y m ' 

pod przewodem chorążego pokoju Stalina min. 
- doprowadzi do zwycięstwa wleloml- Słaba forma Proniewiczówny 

llonowego frontu pokoju. przyczyniła się również do poraż-

Radq Mobiece 
Wf wszgsikich zakładach pra.:g 
W przyszłym miesiącu odbędą się wybory 

We wrześniu we wszystkich zakładach pracy odbędą 

się wybory do Rad Kobiecych pod hasłami mobilizacji ko

biet, do realizacji Planu 6-letniego, podniesienia kwalifi

kacji kobiet, umożliwienia im szerokiego awansu społecz

nego, zwiększenia troski o kobietę pracującą i jej dziecko, 

oraz włączenia kobiet do walki o pokój przez wykonywa

nie i przekraczanie planów produkcyjnych. 

stwa kobiet, oraz organizowanie po
mocy dla kobiet w razie lich chwilo
wej niezdolności do pracy. Rady zaj 
mować się będą również systematy
cznym podnoszeniem poziomu społe 
czno-politycznego kobiet, wychowy
waniem ich w duchu socjalistyczne 
go stosunku do pracy, uaktywnie
niem kobiet w pracach związko

wych. 

Szczególną troską 'Rad będzie 

izwiększenie udziału kobiet we współ 

Rady Kobiece w !Zakładach pracy Do kompetencji Rad Kobiecych zawodnictwie pracy, ruchu n0wa-

będą ściśle współdziałać z radami należeć będzie między jnnymi nad- torsJ?m i. racjonalizatoi:skim, ota

zakładowymi w których zasiadać zór nad przestrzeganiem przez za-1 czanie. opieką przodowmc pracy, a 

będą przedstawicielki Rad Kobie- kłady pracy ustawodawstwa w za- w iZWilązku IZ tym troska o a.wa.na 
cych. kresie ochrony pracy I maclerzyń• 'połeczny kobiet. 

ki w sztafecie 4X100 m st. klas., 
gdzie Polki uchodziły w oblicze
niach papierowych za fav 1orytki. 

Wielki sukces odniósł Grem
lowski na 400 m st. daw., w któ-

E. Koucek 

Igrzyska M. Z. S. 
zakończone 

rym to biegu pokonał znanego PitAGA, 15. a. - w obecności człon-
ków rządu czechosłowackiego, przedsta~ 

nam w Łodzi Bartouska w czasie wicieli KC KP Czechosłowacji, władz 

5 ·05 O m' sportowych oraz prezesa Międ1.ynarodo-

. ' in. wego Związku Studentów, zakończyły 

Polki natomiast wygrały szta- się w Pradze igrzyska sportowe młodi.ie

fetę 4xlOO m st. dow. w dobrvm i}1 ~~a~~r:;1~~~!~·,J~~~anizowane z oka

czasie 5:17,5 min. W turnieju koszykówki pierwsze 

p 0 pierwszym dniu meczu pro- miejsce zajęła drużyna ZSRR, 2) 

wadzi Czechosłowacja 69:49 nkt. ~~Ri ~) ~~f:?~. 4> Chiny, 
5
> Rumu

A oto ciekawsze wyniki: Turniej siatkówki mężczyzn za-

400 m st. daw. meż.: _ l) Grem kończył się zwycięstwem CSR, przed 
Rumunią, Polską i Chinami. 

!owski (P) - 5:05,0 min„ 4) Je- W turnieju siatkówki kobiet zwy-

ra P). ciężyła drużyna ZSRR. 2) CSR, 3) 

1 OO m st. wznak - 1) Knocek Rumunia. 

(C) -:-- 1:14,0 min„ Boniecki był Puchar Davisa 
trzecI. 

100 m .st. mot. 1) Sko~ajsa (C) Austro\\o no\onoła S1wet\a 
1 :13,3 mm. Dobrowolski cz.war- ł" " 

ty - 1:16,4 min. 
3xlOO m st. zmiennym - 1) 

Czechosłowacja 3:20,3 min„ 2) 
Polska - 3:27, 3. 

200 m st. klas. kobiet 1) Do
branowska (P) - 3:08,4 min., Pro 
niewiczówna czwarta z czasem 
3:13,l min. 

100 m st. dow. - 1) Becnerova 
(C) - 1:16,2 min„ 2) Szymańska 
(P) - 1:16,4. 

4xlOO m st. klas. - Czech~ło
wacja - 6:05,2 min„ 2) Polska -
6:10,2. 

• W tenisowym me• 
czu między strefo• 
wym o puchar Da
visa, Australia po
konała Szwecję 3:2 
i dzięki temu w fi· 
nale zmierzy się z 
obrońcą pucharu, 
reprezentacją USA. 

W ostatnim dniu meczu Berge. 
lin (Szwecja) po zaciętej pięciose
towej walce pokonał Bromwicha 
6:3, 6:2, 1:6, 7:9, 6:3, a Johannson 
(Szwecja przegrał z Sedgmanem 
4:6, 5:7, 3:6 . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• - Na pewno !lobie nie przypomina rzekła panna i Z'llltał powitany proZ!eZ Michała Gromusa w rozległym przed

pokoju dom<>.!twa.. Notariusz był ozłowieciliem o gwałtow

nych, nerwowych ruchach i rozbieganych oczkach, którymi 

jakby wciąż czegoś szukał. Ze swą drobną postacią i niep'J

miernie wielką głową mógł być uważany za uczonego, Był 

nim. Ludl!ie, którzy S2llłnowali go za zdolność w wykonywa

niu urzędu i bali się złośliwości, l2l jalką wyszydzał ich sla• 

bostkl, wyśmiewali za jeg'J plecami to, co uważali za upo

dobanie bliskie bzikQwi, Niewielu tylko z nich wiedziało, że 

sława notariusza Purkla jako '1rnitologa jest światowej mia

ry. Nie ~gadzało się z ich wyobrażeniami godności, jaka 

łączyła się ;z zawodem notariusza, to że Purkl przez cały 

czas, jaki. mógł ukraść swemu zawodowi, wałęsał się - dzi· 

waczna :fl1gurka w płóciennym przewiewnym ubraniu i jele

ni~j kai:iizelce - po groblach stawów i mokradeł, przemy

kaJąc się wśród trzcin i czołgając się jak Indianin wśród 

wysokich traw i krzewów, uzbroj0ny w lornetę i aparat fo

tograficzny. Było coś ptasiego w całej jego postaci, nie mó

wiąc o tym, że nawet jego głos przypomina'! skrzeczenie 
ptaków. 

WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa uliczka 

Przekład H. Gruszczyńsklel -Dubowel (47) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- N o, panie Gromus - rzekł poważny i głęboki głos 

przed Michałem. - Pozwoli pan, że mu wyrażę swoje współ

czucie. Nie miałem dotąd okazji. Najcięższą chwile ma pan 

już za sobą. 

Fabrykant Rolin z córką. To jest jego córka? Michał wi

dział ją kącikiem oka, ale zdołał utrzymać spojrzenie na wą

satej twarzy Rolina. To powiedzenie jego wydało się Micha

łowi naraz nie wiadomo czemu humorystyczne. Musiał się 

wstrzymać, aby się nie uśmiechnąć. 

- Mo,Ja najcięższa chwila? - rzekł ożywiony. - Powie

działbym, że najcięższe ma za sobą właśnie on. 

Skinął głową za siebie, w stronę grobowca, przy którym 

kilku robotników pod nadzorem grabarza zaczęło zasuwać 

marmurową płytę. Ale Rolin obejrzał się niejako mimo woli 

za Anną Gromusową. która zwolna oddalała się z Robertem. 

- Każdy z nas ma swoje kłopoty - rzekł uspokajająco. 

- Ale niewielu jest tak zdolnych i szczęśliwych kupców, jak 

był pański ojcie. 

W tej pochwale zmarle~o przebijała jak gdyby pewna tłu

miona gorycz. Michał zaś pl'zypomniał sobie plotki, jakie 

krążyły w ostatnich czasach o sytuacji finansowej Rolina. 

- Moja córka Wilma - ciągnął Rolin tym 'samym przy

jemnie modulowanym głosem 1 cofnął się o krok, o który 

wysunął się był przed córkę - pragnęła również wyrazić 

panu swoje wspólczucie . Nie wiem, czy j~ sobie pan przy

pomina jaszcz!:. minęło już, zdaje się, wiele lat, odkąd jej 

pan nie widział. 
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byłam jeszcze całkiem małą dziewczynką, gdy pan stąd zni

knął, i o ile pamiętm, przyjeżdżał mal<> kiedy. 

Podała mu rękę krótkim, mocnym uściskiem, który pozo

stawił Michałowi w dłoni wrdenle, ~e ściskał coś bardzo 

cennego. Chciał odpowiedzieć, a nie wiedział co, jak gdyby 

nagle - nie wierząc sobie samemu - zgłupiał. 

- Zatrzymaliśmy pana niemożliwie długo - rzekł Rolin. 

- Chciałem tylko dodać: jeśli pan kiedy poczuje potrzebę 

pogawędzenia z kimś, zawsze będzie pan u nas mile widziany. 

- Dziękuję - rzekł Michał niemal wesoło, bowiem wez

brała w nim jakaś niewytłumaczona ochota. - Nie omiesz

kam wkrótce skorzystać z pańskiego zaproszenia. 

Uszedł kilka kroków, gdy doszło go głuche trzaśnięcie. To 

marmurowa płyta zapadła w swoje łożysko. Koniec. Pieczęć 

pod nazwiskiem śmierci. Powiew smutku, więcej jednak nad 

życiem w ogóle, które chcąc nie chcąc musi się skończyć, nad 

życiem, które może toczyć się i bez nas. Dla ojca go już nie 

ma. A dla mnie? Zdobywać cokolwiek i kiedykolwiek, to jest 

chyba jego rzeczywisty sens. Na honor, nie o to przecież 

chodzi, co pozostawiasz, gdy odchodzisz, ważne jest to, ile 

potrafisz skorzystać, dopóki jesteś tutaj. Teraz choćby ta 

córka Rolina. Wyciągną.ł rękQ przed siebie spokojnie, jakby 

ją komuś podawał, i starał się stworzyć w swej dłoni prze

strzeń, jaką w niej zajmowała ręka córki Rolina, aby na 

nowo wywołać i wzmocnić wrażenie, jakie na nim pozosta

wiła. Ciekawym, dlaczego Rolin tak się pośpieszył z tym za

proszeniem. Słyszałem, że mu grozi utrata kredytu w banku 

i że to go może położyć. Uświadomił sobie, co robi, i i·oze.i

rzawszy się pr:r.elękniony w ll:Wałtownym porywie wstydu, 

zwinął rękę w pielić i wsadził ją w kieszeń jesionki. 

Do bramy cmc>ntal'Za doszedł krokiem mimo woli przyśpie

szonym. A!ma Gromusowa siedziała już w aucie, ale Robert 

stał przy jeg·o otw::irtyrh dr:r.w!czkiich i upiit·cię wpafrywał 

się w koioś. Spo,irzawszy w tym kicrnnlm Michał dostr?.egt 

Różenę Baladow;i, która odr.hodziła z innymi, wysmukła, 

elep:ancka, lecz w takiej chwili nieco za bardzo kołyszą.ca 

biodrami. 

ROZDZIAŁ XIII 

Michał pomógł mu zdjąć ciężką jesionkę, w której Purkl 

wyglądał jak chłopiec schowany w płaszcz ojca, notariusz 

zaś zatarł drobne, kościste ręce, których wyschła skóra za

szeleścila, jak gdyby potarto o siebie dwie karty pergaminu. 

- Zdrę\wiały, chłopcze, zdrętwiały na kość - zaskrze

czał. - Nie lubię wiatru. To nit> jest pogoda dla ludzi tak 

mał-0 wyposażonych w tłuszcz jak ja. Uciekłem z cmentarza 

przedwcześnie - nie ja jeden - ale ja mu to wynagMdzę 

w inny dzień, w wiele innych dni. Zresztą to jest niedo

rzeczność. Człowiek robi to tylko dla siebie, oni z tego i tak 

nic nie mają. 
Musnął Michała szybkim spojrzeniem, jak gdyby oczeki

wał potwierdzenia. i znowu zatarł ręce. 
- Szklaneczkę śliwowicy? - zapytał Michał spokojnie. 

- Słowackiiej krwi? Dlaczego nie? Obdarzam szacunkiem 

a miłością wszystkie dary ziemi, a ten nie jest 11! nich naj

mniej cenny. Pijaliśmy ją z Ferdynandem. Jemu szkodziła, 

mnie nie. Nie jesteśmy wszyscy jednakowo zbudowani. 

Wzruszył ramionami i pokręcił głową, jak gdyby nie ak

ceptowa'ł tej nierówności. 
- Ferdynand. We wszystko wkładał za wiele ;ifektu . Ja 

Notariusz Purkl oznajmił swoją wizytę na piątą po połud- się wolniej spalam, w tym cały sens. 

dniu w dniu pogrzebu. Przyszedł punktualnie co do minuty : (d. c. n.) 

• 



Dobru robolu włókniarzy 
Piłkarze popularyzują sport na prowincji 

Piłkarze ŁKS Włókniarza posta
nowili tym razem połą-::zyć przy-

Ila bieżni krakowskiej młodzi doszli do głosu 

jemne z pożytecznym i dlatego wy-. 
kor;z;ystując przerwę w kalendarzy. 
ku ligowym, rozgrywają mecze po· 
pularyzujące pHkarstwo na prowin'
cji. 

Trzeci dzień n1i!fłtrzostw lehhoatletqcznqch Pol!iiki 

ADAMCZYK 

Kroniki mistrzo,stw lekkoatletycz
nych Polski nie notowały jeszcze ty
lu sensacji, jak w obecnych zawo
dach. Na bieżniach, rzutniach i skocz 
niach Krakowa rozwiany został mit 
,,gwiazdorów". W ogniu ciężkich 
walk faworyci często ponosili pora7.
ki, a na czoło wielu konkurencji lek
koatletycznych wysunęli się młodzi, 
utalentowani zawodnicy. 

Oszczepnicy Garncarczyk (58,07) 
ł Kujawa (56,87) zajęli dwa pierw
l!Ze miejsca. Faworyt Gburczyk był 
trzeci. 

RewelacyjniP. wypadł również byd
goszczanin Weinberg, który uzyskał 
w trój~koku najlepszy tegoroczny 
wynik w kraju 14,40 m. Drugim do 
piero był wielokrotny mistrz Polski 
Marian Hoffman - 14,07. W skoku 
wda! warszawianin Starościński 
(mistrz Wojska Polskiego) zagroził 
poważnie Adamczykowi. Wp1·awdzie 
Starościński zajął z powodu braku 
rutyny tylko drug-ie miejsce (6.95), 
ale w jednym ze skoków (usiadł po 
nim) miał grubo 11onad 7 m. Zwy
ciężył Adamczyk wynikiem 7 ,12 m. 
Gorzej poszło Adamczykowi w biegu 
na lJ O m przez płotki (gdzie był 
również faworytem), w której to kon 

kurencji przegrał o pierś do Ogłobi
na (obaj w jednakowym czasie) 
16.1 m. 

Pod nieobecność Macha walka na 
dystansie 400 m toczyła się pomię
dzy Statkiewiczem i Lipskim. Zwy
ciężył minimalnie dzięki lepszej koń
cówce Statkiewicz (obydwaj w jedna 
kowym czase 49,9). Wrocławianin 
Lipiec był trzeci z dobrym wynikiem 
50,5. 

Na 1.500 m triumfował Potrzebow 
ski - 4:01,9 a na 10.000 m Kielas 
udowodnił, że jest bezkonkurencyjny 
w Polsce, przy czym zdublował on 
na trasie wielu rywali. Czas zwycięz 
cy 32 :38. Drugim był krakowianin 
Więcek - 33:30 m. 

W sztafetach ZwYciężyło „Ogniwo" 
(Kraków), wyrÓWlrnjąc na 4xl00 m 
rekord klubowy Polski - 43,8. Bar
dziej zacięty pojedynek miał miejsce 
w sztafecie 4x400 m. gdzie Ogniwo 
krakowskie zagrożone zostało przez 
gdańską Spójnię. Korban biegnący 
na ostatme.i zmianie w dru7.ynie 
gdańskiej pobiegł wspaniale i na 
swoim odcinku 400 metrowym uzy
skał czas 49,5. Czas zwycięskiej 
sztafety •rakowskiej - 3:27,9, Spój 
ni - 3:29,3. Obie sztafety ukończy_ 
ły bieg w czasie lepszym od dotych
czasowego rekordu -klubowego Pol 
ski. 
Łomowski, który jest rekordzistą 

Polski w rzucie dyskiem, był tego 
dnia wyjątkowo nerwowy i rzuty je 
p:o nie miały normalnej długości. 
Przy wielkim napięciu widowni, 
g-dańszczanin przegrał o 15 cm do 
Ślązaka Praskiego ( 42,57). 

W konkurencjach żeńskich poziom 
był bardzo dobry. Nasze panie znaj
dują się w dużo lepszej formie, ani
żeli w meczach z W egrami i Cze
chosłowacją. Bieg na 500 m stał się 
łupem Piwowarównej (1:20,5), a na 
200 metrów zwyciężyła Cieślikówna 
26,3. O zaciętej walce kobiet 1 wy. 
równanym poziomie świadczą najle
piej wyniki. 

Wyniki trzeciego dnia mistrzostw: 

Kobiety: 200 metrów: 1) Minnic
ka - 26,3, 2) Sł-0mczewska - 26,9, 
S) Milewska - 27 ,O. 

W popularnym wyścigu „Głosu Robotniczego'' 
startowało ponad 100 kolarzy 

Byliśmy przygotowa
ni na to, że w wyścigu 
kolarskim, zorganizowa 
nym przez redakcję 
„Głosu Robotniczego" 
startować będzie ponad 
100 zawodników, ale 
nie przypuszczaliśmy, 
że Łódź posiada aż tylu 

1.urystów, którzy przy każdej nada
rzającej się okazji chętnie próbują 
swych sił. Wczoraj pod tym wzglę
dem padł swego rodzaju rekord, 
gdyż wiele nowych twarzy ujrzeliś
my na· mecie. Słusznie organizatorzy 
uczynili, że do startu w wyścigu do
pwizczali jedynie zawodników na ro
werach turystycznych. W ten sposób 
wyrównano szanse, dzięki temu wal
ka na przestrzeni całej trasy była 
ciekawa, zacięta i niezwykle emocjo
nująca. Wprawdzie początkowo „wy
rwali" do przodu kolarze bardziej 
Popularni, ale im bliżej było mety, 
tym trudniej było odgadnąć, kto zo-

stanie zwycięzcą, bo z taką samą 
brawurą jak stare „lisy szos", jecha
li również i młodzi. Walka była więc 
niezwykle wyrównana. 

świadczy o tym najlepiej fakt, że 
pierwszych czterech kolarzy ukończy 
ło wyścig w tym samym czasie, wpa
dając na metę prawie jednocześnie. 
Wśród tej czwórki największym 
szczęśliwcem okazał się CZESZEJKO 
(WŁóKNIARZ). On zdobył pierw
sze miejsce, pokrywając 32 kilome
trowy odcinek trasy (czterokrotny 
przejazd przez ulicę Piotrkowską od 
Placu Wolności do Placu Niepodle
głości) w czasie 57 min. 23 sek. 

N a dalszych miejscach uplasowali 
się: Uptas (Włśkniarz), Kołodziej
czyk (Ogniwo). Fijałkowski (niest.) 
wszyscy w tym samym czasie, co 
zwycięzca, świtek (Związk. Skiernie 
wice) - 57,23, Gasiński (niest.) -
Owczarek (Ogniwo Pabianice), Le
si~ i Koropczuk (Gwardia). 

Dl'._sk: 1) Konikówna 38.05, 2) Do-. I "Skok o tyc~~e: .1) Morończyk -
brzanska - 36.08. 3.10, 2) Krzesmsk1 - 3,70, 3) Groh-

100 metrów: 1) Moderówna-12,8. man 3,50. 
2) Kuźmicka - 12,8. 400 metrów: 1) Statkiewicz -

80 plotki: 1) Mitan - 12,8, 2) Go- 49.9, 2) Lipski - 49.9, 3) Lipiec 
ściniakówna - 12,9. 50.5. 

Oszczep: 1) Stachowicz - 37,57, 1.500 metrów: 1) Pott"Zebowski 
2) Ciach - 34,15. 4,01,9, 2) Kuśmirek - 4.03.4, 3) 

500 m: 1) Piwowaróvma - 1,20,5, Kwapień - 4.05, 4) Kielczewski 
2) Wydra 1,23,2. 4.06.5 

4x100 m: 1) Budowlani (Cho- 110 m przez płotki: 1) Ogłobin :--
rzów) _ 51,9 (rekord Polski), 2) 16.1, 2) Adamczyk - 16.1, 3) W1l-
Budowlani (Gdańsk - 52,8. czek - 16.6 

4 200 . 1) B d 1 · (Gd) Oszczep: 1) Garncarczyk - 58.07, 
x m. u .ow ai:1 · 2) Kujawa - 56. 

1,52,5, 2) LZS - zurawica-1,53,6. lO.OOO m: 1) Kielas _ 32.38, 2) 

M:Ę:źCZYźNI: 
Więcek - 33.30. 

W spotkaniach tych łódzcy włók
niarze wypróbowują nadto młodych 
bardziej utalentowanych zawodni· 
ków. którzy w najbliższej przyszło· 

ści, o He oczywiście egzarnin"wypad
nie dla nich pomyślnie, zaawansują 
do pierwszej (ligowej) drużyny. 

Tym częściowo należy tłumaczyć 
nikłe rzwycięstwa łodzian nad mał'l 

200 metrów: 1) Stawczyk - 22,3, 
2) Lipski - 22,4, 3) Buhl - 22,6, 
4) Sucheński - 22,6. 

Trójskok: 1) Weinberg - 14.40, 
2) Hoffman - 14,32, 3) Kuźmicki- znanymi przeciwnikami. 
13.90. Ostatnio nasi piłkarze bawili w 

Dysk: 1) Praski - 42,57, 2) Ło
mowski - 42,42, 3) Krzyżanowski 
40,11. 

Sztafeta 4x100 m: 1) Ogniwo - Dzierżanowie, gdzie w meczu towa
Kraków - 43,8 (wyrównany rekord rzyskim e; tamtejszym Włókniarzem 
klubowy Polski, 2) AZS (Poznań) - odnieśli .zwycięstwo tylko 4:2 (2:0). 

44~~tafeta 4x400 m: 1) Ogniwo (Kra . Bramki dla łodzia~. zdo~yli: Olej· 
ków) - 3,27,9, 2)° Spójnia (Gdańks) \ mczak, Patkolo, Rosmski 1 Gustow-
3,29,3, 3) AZS (Wrocław) - 3.30.7. ski. 

Skok wda!: 1) Adamczyk - 7,12, 
2) Starościński - 6,95, 3) Kuźmic
ki - 6.90. 

Deszcz powitał i potegnał motocyklistów 

lłaid tairzański zakończong . -Zqrnirshl - przqpuszczalnqrn zwqc1ęzcą 

\ (Red. Nieciecki telefonuje z Zakopanego) I 
Nareszcie zakoń- nie licznych zwolenników sportu moto 

A 
czony ZBstał VIII rowego czynione są w tej chwili za-

- Motocyklowy Raid kłady przy układaniu list kwalifika-. .„. Tatrzański. Powie- cyjnych. Na pierwszym miejscu więk-
( dzieliśmy - naresz szość typuje Żymirskiego. 

~ 
cie, jedynie chyba Dobrze wytrzymały raid maszyny 

, tylko dlatego, że gó polskiej produkcji ,.SHL", natomiast 
c;.Ż. rale twierdzą, iż z „Jawy" źle spisały się na przejazdach· 

chwilą opuszczenia przez potoki. Miały one nisko pQłożo
Zakopanego przez ne gaśnice, które zalewane były wodą. 

motocyklist6w zapanuje u podnóża Gie Charakterystyczną cechą raidu jest, że 
·wontu pogoda! mimo fatalnych warunków atmosfe-

rycznych, na całej trasie widzieliśmy 
Ci, którzy mają W pamięci wszystkie niezliczoną ilość widzów stojących pod 

dotychczas rozegrane raidy tatrzań- parasolami drzew, względnie mokną
skie wiedzą dobrze, że ani jeden nie cych w szortach pań. Trzeba zanoto
rozegrał się w normalnych warunkach wać, że mniej przygotowani motocy
atmosferycznych. Zawsze padał deszcz. kliści braki swe nadrabiali brawurą. 
I tym razem ulewa... nie zawiodła. Na wzniesieniu terenowym na łące 
Wczoraj również, podobnie jak w dniu koło Pająkówki zawodnicy mieli zdać 
poprzednim, waliły pioruny. To nie 

trudny egzamin i nie było motocykli
sty, który odcinek ten przejechałby 
bez punktów karnych. Jeżeli chodzi o 
krótki bilans raidu, to przy 200 zgłoszo 
nych skończyło tylko 120 zawodników, 

Zakopane cieszyło się i cieszy zawsze 
powierzeniem organizacji zawodów o 
charakterze ogólnopolskim, ale jeżeli 
chodzi o raid motocyklowy, to chętnie 
widziałoby w przyszłości start jedynie 
zawodników, a nie szalejących po uli
cach miasta kibic6w. którzy w dużej 
mierze utrudniali pracę nie tylko ko
misji sędziowskiej, ale również i spo
kojnym mieszkańcom, którzy przyje
chali tu albo na wczasy, albo do sana
toriów. Jeżeli mówimy o brawurze za 
wodników i o takich wyczynach, jak 
wjazd motocyklem na Kasprowy, 
względnie na Gubałówkę, to trzeba w 
nawiasach nadmienić, że jeden z zawod 
ników pozwolił sobe wjechać maszyną 
na ... II piętro hotelu Morskie Oko. 

zraziło jednak dzielnych motocykli
stów do kontynuowania jazdy. Po cał
kowicie rozmokłych drogach zawodni
cy, jak muchy w miodzie, grzęźli w 
glinie. Wielką przeszkodą na drodze 
były także wezbrane potoki wody. 

Jaskóła przegrał z Grzelakiem 

Na trasie 3 etapu, liczącego około 50 
km sędziowie złagodzili częściowo dy
scyplinę raidową. 

Jeden z punkt6w kontrolnych został 
zlikwidowany, bo sędziowie w trosce o 
maszyny postanowili puścić płazem 
przewinienia zowodników. Doszło do 
tego, że motocyklistom przy przeje
ździe przez potok Białego pomagali na 
wet dziennikarze, wciągając zawodni
ków na linkach. 

Najlepiej w tym 
dniu jechał ży
mirski, który 
prawdopodobnie 

zostanie mistrzem 
raidu. Ponieważ 

wyniki końcowe raidu obliczone zosta
ną przypuszczalnie nad ranem, w gro-

Włókniarz (tódż)-Włókniorz (Kalisz) 12:4 
Rozegrane w Kall. I W. półśrednia - Nogajski (Łódt) :r.dobyt 

szu &potkani• pię- punkty przez poddanie się w dxughn star 
io!erskle między dlr'u. ctu Tomczyka. 

-•r"Lt----- tyn11 ł6d:!lk1~o Włók W di1'11glej walce tej semej k.ategorli -
nl.arz.a i zespołem ka- Deob!sz I polmnał w pierwszym 9tar<:lU 

-:.n·__.'-_....__ llsk!ego Włókniarza prze:r: t. k. o. Włodarka. 
Ullko:ńc:r:yło się po W. średnia - Olejnik (Łódź) wygrał wy 
ciekawych walk.ach &oko z Lewando~. 
zwycięstwem drll'Ży, W. półciężka - Jukóta (Łódź) ule!il 
ny łóc!zkiel 12:4. Grzelakowi. 

WYNIKI: 

W. muola - Karg!er (Łódź) wygrał 'P"'W 
nie z młooym Wojteckim. 

W. kogucia - Ma1ecki (Lódź) nieroz
s trzygnal spotkania z Nowaczykiem. 

W. piórkowa - Deblsz II (Łódź) zwy. 
ciężył Kleszczyńskiego. 

W. lek.ka - MarcinkOWSlk! (Łódź) zremi· 
sowa! ze Sclgalą. 

Pojedynek kół 
Nowo zało7.one Koło Sportowe „Stal" 

przy Centralnym Zarządzie Technicznej 
Obsługi Rdl.nictwa w Łodzi, idąc w ślady 
innych kót s;portiowych, organizuje mecz 
pllkl nozne) między pracownikami PGR 
- O~ręg Łódź a TOR. 
Całkowity dochód z meczu będzie prze

:rmaczony na ofiary agresji amerykań• 
sklej w Korei. 

' • SPRZEQAi\cl „Mercedesa" 
l,OKALE • Ogłoszenia drobne V 170 4-drzwiowy, stan Dnia 14 siHpnla 1950 r. zmarła po dlu• dobry. Nowotki 119-5. Przewodniczącemu Zarządu Spółdziel-

LEKARZE cjallsta skórne, wene-I 
Dr WOŁKOWYSKI spe. 

ryczne 5-7 Wschodnia 
Dr ZAURMAN - specja- nr 57. Tel 180,62. (k 41) 
Usta: skórne, wenerycz-
ne. 8-10, 4-6. Naruto-
wicza 2. (k 44) 

Dr MARKIEWICZ Gustaw 
specjalista weneryczne, 
skórne, ul. Piotrkowska 
109/6. Telefon 138-52. k 39) 
Dr PIESKOW wewnętrz
ne i nerwowe, powrócił z 
urlopu, g. 4-6. Próchni
ka 6. (k 184) 

Dr SIEl'il"KO Ksawery -

Dr ROZl'CKJ, specja!lsta 
chorób kobiecych, aku· 
szerli, powrócił. Przyjmu 
je, godziny 3-6. Piotr
kowska 33 
~MAI:.KJEWICZ chora• 
by żołądka, je!lt. wątro· 
by. Piotrkowska 145. tel. 
nr 276,36 (k 77) 

ni:--HEYKO - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne. 1·1 do 
19, Br?.eźna 6. Telefon 
nr 138-19. (le 38) 

specjalista skórno - wene- \---------
rvczne l&-18, Kilińskie- Dr SWJDEnSKJ\·'.ONl
go 132 (k274) CKA, choroby skórne. ko 

smctyka l"kar<ka. Piotr
Dr REICHER specjał!- l<0wska 224, telefon 141-72. 
sta weneryczne. skórne, 
płciowe (zaburzenia\ - nr EMii. ŁOZA, specjall
Piotrkowska 14, czwarta sta chorób skóry. pe>wró
- siódma. (k 76) cił, przyjmuje 17-19. 
---------- Sienkiewicza 34. 
LECZNICA Spółdzielnia 
Lekarzy, godz. 9-20 Po- Dr WOYNO. gpecjatista 
rady, zastrzyki. ana!!zy, et>f'··l-h <kórnych, wenc
dentystyka - gabinet ko I rycznych, zaburzenia 
smetyczny Piotrkowska plciowe. Nowotki 7, fl"ont, 
nr 3, telefon 216-48. (k 50) 10-11, 15-17, 

gicll i ci.ęźl·acb cierpieniach, przeżywszy 
lat 50 

S. t P. 

Genowefa Banasiakowa 
z WASIUEWICZOW. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą11i 
w ~zwartek, tj. dnia 17 sierpnia b. r., o go-
dzinle 17 z domu żałoby przy ul. Korsaka 4 
(przy Bedm•rsltie,l) na Cmentarz Katolic1<i 
św. Frnnrlszka na Chojnach. 
N'•bożeństwo 7alr.bnc oclbrdzie się 16 sier)l 

nła 11. r., o i;-od7.. 8 w l<c ścielc Przemienienia 
P~11~lcirgo (ul. Rzgowska !JR). o ~zym zawia-
c1amlają pogrążeni w głęhcldm smut!m 

MA?;. ('(IR!{A. WNUCZIU, 
ZJĘC i RODZINA. 

•.• „„„„ - '"""'T ""'k. ,„„". ,„,,„_ serca, ll-14. Legionów 3. niowe, wózki piekarskie, 
piec kaflowy pokojowy 

Dr PIWECJU wcwni:trz- poleca Ks1imierz Madej, 
ne, płuca, serca 3-'1 Wyroby 7.elazne, Piotrlcow 
Piotrkowska 35, tel 216-06 ska 181, tel. 272-08. 

KUPIĘ elektryczną ma-KUPNO I ~PR7.F.DA'Z szynkę do załapywania o-
czek. Oferty pod 111l410". 

POl'ULAHNY skład me-
bil ponownie otwarty. SPHZEOJ\M psa rasy 
Stanisław Ga bała. Próch- New!undland. Łódź, Wi-
nika 4. ur g y 30 od g odz. 18. 

MEBLE używane dobrze 
sprzedasz, tanio kupisz. 
Łódź, Sienkiewicza 3. 

Sf,UPY żeliwne do stro-
pów 4 m, sosnowe 3 m, 
PAS kupię w tabletl<ach. 
Oferty Dziennik Łódzki 
pod ,.PAS". 

ZAOFIAROW PltA('V 

POMOCNICA domowa do 
inalego gospodarstwa, po-
trzebna, Piotrkowska 92, 
wytwórnia wafli. 
POTRZEBNA pomoc do-
mowa, warunki dobre. 
Piotrkowska 220-10. 

SZKOŁA samochocto\vR 
zaanea:\uje fn•trnktora ja 
zdy. Wólc7.ańska 27. 

POMOCNICA domowa po 
trzebna. F.{"fC"rencje l<O· 
nieczne. Poludniowa 20, 
m. 14. 

POTRZEBNA pracownica 
domowa samodzielna oraz 
wychowawczrni do dzle-
cl. Pl. Wolności 6 (foto-
raf g ). 

ZAMIENIĘ mieszkanie 
centrum Łodzi na Kra- ni Pracy - Rzeżniczo-Wędlin. koledzf 
ków lub inne miasto. O- N aguszewskiemu Feiiksowi z powod•.i 
ferty Dziennik Łódzki dla śmierci jego syna Mariana. głębokie 
.. Hanki". wyrazy współczucia wyraża Zarząd 
ZAMIENIĘ dwa P"lcoje, Rada Nadzorcza i pracownicy Spól kuchnia. wygody, Gdańslt dzielni. - Wrzeszcz na takle w 
Łodzi. Oferty pod 
,, Vlrzeszcz11

• 

POKOJU niekrępującego SKRADZIONO legityma-ZAMmNIĘ pokój, kuch-
poszukuje student. Oferty cję Inspektoi·atu Szkolne nla, Julianów, M. Pio- go w Łodzi oraz leg. ZNP trowlczowej 18 a, na dwa . ,Półroczne komorne" . 

pokoi<'. kuchnia. Wlado- ODDAM pokój z kuchnią. na nazwisko Krawczyk 
Zofla. mość Włodarczyk, M. Pio· zwrot kosztów remontu. 

dyplom mi-trm.virzowei rna. godz. 18 Witolda 2/1. (k 531) ZGUBIONO 
-20. strzowski tkacki. wydany 
POSZUKU,TĘ polcoju ZGUB V przez Izbę Rzemieślniczą 

wzi:lf'dnie z ku<:!hnia, za - ł.J>dż. Tot>iasz Tadeusz, 
Kiet~ztanowa 12. zwrote1n kosztów rem on- ZGINĄf, kot bury. pusz~· 

tu. Zf!łoc::zcnia Szterlinga sty, odesłać za wynagro- ZGUBIOKO legitymację 

2~ (Willa] . dzeniem Wschoclnia 5;;_34 studencką . w.s.E nr 180 
BEZDZIETNE, pracujące PRZYBŁĄICAL się pies na nazwisko Olczyk Je-
małi.estwo poszukuje po- Bernardyn, wys. 50 cn1 1 

rzy. 
koJu na rok. Dzwonić biały. Bonifraterska 21. NAUl(A I WVCHOW 1:rn-44, piątek, sobota, 16- Piasecki. (I< 534) 
19. SliRADZIONO teczke skó ltUKSV l<roju, szycta_ 
ZAMIENIĘ poltói z ku- rzaną br.1wwą, zawjel'a- modelowania•1pa Zapisy 
chnią w !' ..... o\viczu na po- iąca gotówkę i dokumf'n- codziennie ~iPnklPwlcza 

kój z kuchnią względnie ty wystawione na WFF w "q 

i eden pokój w Łod•l. Łodzi oraz leg. Zw. Zaw l„l)lt~Y KrOJU, si.veta !PR 
Wiadomość Dz. Łódzki służbową. Nazwisko Kur- Armil ~udo~eJ 17 Zapł-

" lennik tanistaw. -· p S sy codziennie 17 t. pod „780 • 
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KALENDARZYK PSS obiecuje 
Sroda 

DZ!S 

16 Rocha i Joachima 

JUTRO 

llf.M?ttl~ .l:it'lrn i lnli<1.nnv 

f\RONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda MieJska M O . 
Pogocowie Ratunkowe PCK 10~-44 

Straz Pożarna . . . . . 
Miejski Ośrodek Informacji 

253-qo 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

ap te" 
Dzisiej -zej nocy dyżurują apteki: 
Bartoszewska tł'1011 kows~ ~ńJ, Czyfl. 

sk.1 !Armii Czerwonej 53), Dancerowa (ul , 
Zgierska 63J Rowińeka.Koprowska !Plac 
Wolności 2l Sta.nielewicz (ul Nowotki 
nr 91„ Smiecka (Rzgowska 51). Borkow, 
&kl (GdaftSka 23), 

Teatrq 
PA!il'STWOWY TEATR NOWY (Ul. Da• 

szyńsk.iego 34) - nieczynny do 3. 9. 
1950 r. 

PANSTWOWY TEATR Im. ST, JARACZA 
(ul. Jaracza 2-7 /29) - o godz. :L9,l5 
„Odwety". Zniżki ważne. 

PA!il'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr01'1ców SLalingradu) - o go• 
dzinie is,15 - „Wielki człowiek do 
małych interesów". 

TEATR LETNI „OSA" - (Ul. Piotrkow
ska 94), telef. 272-70 - o godz. 19,30 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT. 
NIA" - o godz. 19,15 „Córka pani 
Angot". 

Wi~cej jarzyn i owoców 
Sklepy uspołecznione· usprawniają sprzedaż 

Mimo tego, że sezon warzyw i owo śródmieściu - zbyt późne przywoże
ców jest w pełni, to jednak ludność I nie tych artykułów do sklepu. 
~dzi nie jest zaopatrywana jak na- Przed kilku dniami odbyła się przy 
lezy "'. te arty,kuły. udziale przedstawicieli PZPR, PSS, 

Gdzie szukac przyczyny tego sta- Centrali Ogrodniczej oraz Związku 
nu rzeczy? . . Spółdzielni Spożywców konferencja, 

Przyczyna Jest prosta. W w1ęk- mająca na celu usprawnienie dystry
szości sklepów spożywczych PSS naj bucji warzyw i owoców oraz wpro
~zęście~ odczuwa się ~rak. jarzy_n wadzenie do sprzedaży. W wyniku 0-

1 owocow wskutek tego, ze k1erowm- brad Powszechna Spółdzielnia Spo
cy tych sklepów przyjmują jarzyny 

żywców przyjęła zobowiązanie zao
patrywania sklepów detalicznych w 
zwiększony asortyment warzyw i owo 
ców z uwzględnieniem ich różnorod 
nych gatunków. Specjalnie pad uwa
gę wzięte będą sklepy w dzielnicach 
robotniczych. Centrala Ogrodnicza zo 
bowiązała się do terminowych do
staw oraz do dokonywania przewozu 
towarów w stanie świeżym i pełno
wartościowym. (C. J.) 

i owoce jako „zło konieczne", spro-

wadzając je w bardzo małych, nie- Bawełn1·ana kol"n1·a w Kolumn1·e 
wystarczających ilościach dla zaopa- U 
trzenia okolicznej ludności. OczY,Wiś
cie są również i pewne niedomagania 
ze strony Centrali Ogrodniczej. 

W ostatnich dniach sytuacja ta u
legła pewnej poprawie. nie mniej 
jednak stan je.i jest w dalszym cią
gu nie zadowalający. Największym 
brakiem w dziedzinie zaopatrzenia 
w warzywa i owoce jest ich zupełny 
brak w dzielnicach robotniczych, a w 

Jednym z najpiękniejszych ośrod
ków kolonijnych na terenie naszego 
województwa jest ośrodek Przemy
słu Bawełnianego w Kolumnie. O
becnie przebywa tam 380 córek i sy
nów robotników przemys'łu baweł

nianego z Ł'Jd.zi, Pabianic, Moszcze
nicy i Warszawy oraz spora grupka 
młodz,ieży z Domu Dziecka w Por-

łódź walczy o po~óf-zwfększofqc produkcie 

szewicach, pozostającego pod opieką 
włókniarzy, 

Dzieci mieszkają w schludnych 
domkach rozrzuconych wśród pięk· 
neg0 sosnowego lasu. Każdy domek 
ma swoją nazwę: Pod Grzybkiem, 
Pod Krasnoludkiem, Jaś i Małgosia, 

Sierotka Marysia, Czerwony Kaptu
rek i Tomcio Paluch (prawda. że 

brzmi to ładniej, niż np. Punkt Zblo 
rowego Zakwaterowania Dzieci nr 
1 czy 2, jakby z pewn0ścią pewna 
instytucja łódzka nazwała). 

§prawa dnia 

»Telefon czynny« 
Na palcach po.Uczyć można w Lo• 

dzi te sklepy, w których na 
drzwiach czy w wyst.awach wiszą 
małe kartki z napisem: .. telefon 
czynny". Przeważnie wszędzie 
tam, gdzie telefon istnieje dostęp 
do niego dla kogoś z zewnątrz jest 
zupełnie niemożliwy. 

Zdawało się, że z momentem u
społecznienia sklepów sytuacja 
zmieni się na korzyść człowieka. 
szukającego telefonu. Niestety, w 
wielu p~acńwkach wraz z inicjaty. 
wą prywat.n... znllm~.!y i aparaty 
telefoniczne. Przykład: sklep PSS 
przy ul. Zg'er kiej 46 omz kwia
ci?.rni:>. MHn przy ul. Piotrkow
skie.i 56. 

W niektórych uspołec:mionych 
placówkach telefony wvrawdzie 
pozostałY. ale niestety w dalszym 
ciq,gu clla zwyld:vch śmi!C'rtelników 
są niedostępne. Służą ońe , jak gło. 
si troskliwie umieszczony nad ni· 
mi napis „wyłącznie do spraw słąż 
bowych personelu skle-pu". I znów 
przykład: sldep MHD przy ul. Pa
bianickiej 20. 

TEATR LALEK „PINOKIO" (ul. Koper
nika 1'6) - godz. 9-~5 widow. zamk. 
„Pan Tom buduje dom". 

1'ina 
ADRIA cstallna 1) - d1a młodzieży -

„Curie-Skłodowska" godz. 15, 17,30, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Konfron

tacja" - g<Xl.z. 16, 18.30, 21 - dozw. 
Od lat 12. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Maaret" 
godz. 111, 26; dozw. od lat 14. 

P rzoduiaca tkaczka i profesor-delegatami na Kongres O. P. 
Kolonia jest zradiofon.Lzowana. ma 

dzielskiego wystąpił ob. Łukasiewicz, umywalnię z bieżącą ciepłą wodą i 
podając zobowiązanie pracowników za natryski. Jest też świetlica, w której 
oszczędzenia 273 milionów złotych pracuje sekcja zdobnicza, literacko
przez wykonanie rocznego planu pro- redakcyjna, mająca pod s· ją opie
dukcji do 30 listopada oraz zwiększenie ką gazetkę ścienną ara.z kronikę. 
ilości brygad najwyższej jakości z 31 imprezowa, higienJiczn0-porządkowa 
do 60. oraz samokształceniowa. Ale najchę 

Zebranie wyborcze Komitetu Obroń 
c6w Pokoju dzielnicy śródmieście-Le
wa zgromadziło wczoraj przedstawicie
li bloków w kinie Bałtyk. Zebraniu 
przewodniczył Stanisław Fronczak. 

Po wygłoszonym referacie, pięcio
osobowa delegacja ZMP w serdecznych 
słowach powitała zebranych. Po dy
skusji ,która wywiązała się w związku 
z referatem, przystąpiono do wyboru 
delegatów na Kongres, na Konferencję 
Wojewódzką oraz do stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Wśród niemilkną
cych oklasków wydelegowano na Kon
gres siedmiokrotną przodownicę pracy 
Stanisławę Lenarcik z PZPB im. Du
bois, oraz prof. dr Emila Leyko z Aka 
demii Medycznej. Na konferencję woje 
wódzką wybrano 30 osób, w tym 16 
kobiet. Wśród 9 osób do stałego Komi
tetu Dzielnicowego O. P„ znaleźli się 
nie od dziś biorący czynny udział w 
walce o pokój: Ignacy Flis, Stanisław 
Kluska, Czesław Karsznicki. Punktem 
najważniejszym konferencji były zobo 
wiązania produkcyjne powzięte przez 
zakłady pracy, znajdujące się na te
renie Dzielnicy Sródmieście-Lewa. 

Skąd w takim razie ma zatełe
foncwać w razie potrzeby do stra· 
ży pofarnej, !lOgotowia. lekarza itp. 
mieszkaniec tejże nllcy. skoro je
dyny w tej dzielnicy telefon ·!est 
dla niego zablokowany. Analog1cz. 
nie przedstawia się sprawa z tele
fcnem w aptece społecznej przv 
ul. Limamowskiego I. Tego rodza
ju przykłaclów m(l~libyśm:v tu zre. 
szta podać znacznie więcej. 

Zapytujemy dlaczego tak jest I 
kied:v wreszcie w oknach sklepó'~ 
uspoł~czni1mych. posi3dając:vch a
p:.1;rat:v telefPnicme, u.irz:vm:v. fa
b1irzki „telefon czynny". Chctell. 
byśmy je zobaczyć ja.knajsz:v'tcfoJ. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. I zagr. Nr. 30'' -
godz. 15, 16, 17, JJll, 19, :n. 

(sz.) Niemilknące oklaski były dowodem, tniej dzieci przebywają na boisku 
że ' zgromadzeni na konferencji nie usta I sportowym, które same urządzilyl 
ną w pracy w obronie pokoju. lub nad wodą (patrz zdjęcie). (1) ================ 

HEL (dla młodz.) - Kino nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ul. Pabianicka nr 173) - „Pleśń 
tajgi" - godz. JM, 20; dozw. od lat 12. 

POLONIA (PiotrkOW.9k6 67) - „Płomle· 
nie" - godz. 17, 19, 21 - dozwolony 
od lat 14. 

Stoki-dziłlnic:a przgszlośti 
l'BZEDWIOSNIE Cul. ~eromsklego 74) ..._ 

„Dziewczęta z baletu" - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) - „Onl 
mają Ojczyznę" - godz. 141, 20; dozw. 
od lat 10. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Kłopotllwfl ali
bi" - godz. 17,30, 20; dozw. od lat 18. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Panna bez 
posagu" - godz. 18, 20; dozwol. od 
lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Dubrow
ski" - godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Poszukiwa
cze złota" - godz. 18, 20; dozw. od 
lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - ,,Pustelnia 
Parmeńska" I seria - - godz. 16,30, 
18,30, 20,30; doz.w. od lat 18. 

TATRY <Sienkiewicza 40, w o,l!rodzle) -
„Urodzony w październiku" - godz. 
Hi,30, 18,30, 20,30: dozw. od lat 18. 

WISI.A (D'aszyńsklego ll - „S. O. S." 
l:('odz. 16.30; 18.30; 20.30; dolm', od 
lat lR. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Pło
mienie" - godz. 16,3-0, 18,30, 20,30; 
dozw od lat 14. 

WOLNOSC (ul. Naolórkowskiego nr 16) 
„Miasto młor!zleż:v (Komsomolsk)" -
J!orl•. 16,30, 18, 20,30; dozw. od lat 12. 

ZACHETA (Zgierska 26) - „Kwiat mi
łości" - godz. IB. 20; dozw. od lat 12. 

DZlE('TOl\t DO LAT li WSTEP DO 

W imieniu fabryki Pluszów i Dywa
n6w im. Tadka Ajzena przemawiał pra 
cewnik tych zakładów - Klimczak. 
Zawiadomił on zebranych o podjęciu 
przez załogę jego zakładów zobowiąza 

Na obszarze rozciągającym się od 
wodociągu przy ul. Nowotki aż po 
wieś l\1ileszki rośnie robotniczo-chłop 
ska dzielnica wielkiej Łodzi - Stoki, 
położona na najwyższym punkcie na
szego miasta. Przed wojną była to, jak 
się wyrażano „zapadła dziura", admi
nistracyjnie podległa gminie Nowosol
nej. Nikt się o 'nią nie troszczył. Nie 
było tam uporządkowanych ulic, nie 
było komunikacji z miastem ani odpo 
wiedniej szkoły. 
Dziś Stoki to jeden z wielu przykła

dów troski Rządu Ludowego o polep
szenie bytu mas pracujących. Od 2 już 
lat Stoki mają dogodne tramwajowe 
połączenie z miastem. 

nia wykonania planu rocznego produk Przed wojną - mówi niejeden z 
cji na 6 tygodni przed terminem i za- mieszkańców Stok6w - człowiek pra
oszczędzenia tym samym 25 milionów 

1 

cy codziennie musiał chodzić około 5 
złotych. km do tramwaju, często podczas desz-

W imieniu ZP Wełnianego im. Nie- czu, po błocie i w ciemności niszcząc 

/Halą felieton 

0 ;;,;:RONIONY. Asy hulajnogowego sportu 
SRODA, 18 srERPNIA 19llO r. Chorufewka w 16r~I Start!... - Czemu nie spisujecie mandat6w-

l.IZ,04 Dzlen.mk; 12 2li Chw. muz.; U,BO Franeczku, prędzej syneczku. Prę~- - pytamy stojącego obok nas mllicjan 
AUd. dl'a. wsi; 12.40 Przerwa; 18,10 w au- dzej! Zosiu, Zo-siu, tem-po, tempo„. ta. żart nasz zo11~ w mig ~.ozwniany. 
dycji dla wsi „StaTY Ujt'' E. GrUna; 13,20 . . . , Zawrotna szybkosć „kolarzy zaczyna-
Muz.; 13,25 Progr. dnia: 13,30 Konc. <Yl'k. p d b k zyki zbudziły śpiochow 
mando1inlstów p/d E. Clukszy, E. Szyn• 0 0 ne ~ .r . ła bowiem wchodzić w kolizję z prze-
kar<k! _ tenor. E. Przyłęcki _ al<om.p.; przy A!· Koscms.zk1. :roy.rarzyszyły. <?ne pisami drogowymi. 
14.00 Pedagogika; 14,15 Komunikaty; 14,20 wczora3 startowi dziecięcego wysc1gu _ No cóż robić amnestia Niech ja-
Muz. kameralna: 14.55 Konc. solistów; kolarskiego zorganizowanego przez Re d 'ak ' · b · : b 1 · · t lk · 
15 30 „U na< w PGR" - słuch. dl.a św1etl. . b . " ą J na]szy cie], y e się. y o me 

• dzie~iĘc.: 15.50 Muz.: 15,55 Muzyika; 16,00 dakcię „Głosu Ro otmczego · potłukli - mówi nasz rozmowca. 
Dzlen .: 16,20 Muz. po;p.; ~6,40 „czy wle-1 Zaaferowani rodzice biegli za swymi Nie było jednak czasu na rozmowy. 
cie" 16 45 Aktualn łódzkie; 16,55 Mu'L.; · h · dz' „ d · d . · b ał · · d d · 
17.00 Koncert ze51P: Instrum. p /d M. Pa- pociec amt, ~ na iei ,ze opm~ ~ e- B1eg1 od yw y się Je en za . rugun. 
sllkie<ta: 17,45 Kabaret literacki z Krako- gra tu powazną rolę. Okazało się Jed- Dzieciarnia naciskała pedały, Jak mo
wa.: 1815 „Skrzy.ctlaty mi'.trofon": 18,30 nak, że tylko spokój i opanowanie ja- gła najsilniej. Ci co startowali na trój-
Ane <'Perowe 1 koncertowe: 18,45 „Jak d · ł , · '. b fl ' 
pracuja rady kobiece"· 18,55 Muz.· 19,00 z Y na rowerze wzmacma Y szanse kołowkach, mieli za so ą su erow w 
Aud . GKKF: 19.05 Re~erwa; 19.15 'pqpu- wygrania wyścigu. TI'oskliiwi kibice postaci mamuś, ciotek i babek. Pogo
Jarne 11twory Jerzego Rizeta: 20,00 Dzien. wprowadzali jedynie zamieszanie na towie techniczne stanowli oczywiście 
nik: 20 .40 Muz. tan.: 2i.OO Konc. Chop!- 1 lk' · · 1 li d 
""""•'<i : 21 ,30 Rnerwa; 2200 Wszechnica; Pacu wa 1. OJCOWle. A e gdy wystartowa zawo -
22 2'1 J<'"nrPrt z Pra~i:; 23.00 O,;tat. wiado. Ze startu wyruszyli chłopcy na hu- nicy na dwukołowych rowerkach, tyl
mcści 3.rn Progr. na. wtr?; 23,15 Koncel!'t laJ'nogach ko wiatr ich mógł dogonić. (C) 
symfon.; 24 OO Zalkonczeme audycji. · 

przy tym zdrowie i ubiór. A dzisiaj, za rodzinnych, 7. których 200 ma b'.1~ 
ledwie kiUrn lat 110 wojnie, mamy już wykońc7.onych w stanie surowym 
h·amwaj, chodniki i oświetlenie na uli- jeszcze w b. r. 
cach. Obok budownictwa mieszkaniowego 

Obecnie Stoki milowymi krokami rozwija się budownictwo socjalne. Sto 
zbliżają się do śródmieścia. Na osiedlu ki mają już swój rejon Ubezpiecząlhi 
jm. J. Marchlewskiego nieustannie Społecznej. 
trwa rozbudowa bloków robotni- Patrząc na szybkie tempo rozwqju 
czych. wyposażonych we wszelkie Stoków możemy być dumni z polskie
wygody , jak centralne ogrzewanie, go robotnika, który wzmożoną pracą 
gaa:, łazienka itp. Ostatnio przystą~ budując lepsze jutro wzmacnia siłt. 
piano do budowy 40 domków jedn0- obozu pok0ju. A. B. koresp. „Dz. Ł. 

-~~~~~~~~~ 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
* OTWARTY TYLKO DO GODZ. czą lekkomyślnym, że narażają ŻY'" 

16 jest Państwowy Zakład Odzieży cie. 
Miarowej przy ul. Piotrkowskiej 102. * ZAGADKI NASZEGO MIA· 
Co mają .zrobić ci, którzy pracują STA. (14) Jeżeli znamy wozy tram• 
akurat do tej samej godziny, a chcie wajowe, które jedżdżą sobie a mu
liby skorzystać z usług Zakładu. ,zom, ruszając z przystanku znacz-

* DWA PUSTE LOKALE SKLE- ni~ wcz.eśniej niż ~??ążą ~siąśś P'.1-· 
POWE w posesji przy ul. Limanow- sazero~e. co zro~1c .. Uw1erzyc, .ze 
skiego 6 od przeszło roku nie są wv- tr~waie. pąpr~wią ;ie, czy powie-
korzystywane. Tymczasem Bałuty dzieć głosno, ktore to· 
nie mają zakładu gastronomicznego, 
podobm właśnie z powodu braku... KOBIETY KSZTAŁCĄ SIĘ CHĘTNIE NA 

lokalu. CYRK.OWKJ 

• HUWAGA SAMOCHOD" takiej 
treśed 1abl.:iczka pow.inna znajdować 
Się przy stacji beneynowej na ul. 
Jaracza tuż Pt1ZY Piotrkowskiej. 
Samochody wyjeżdżające tam zza 
węgła domu wprost na ulice łatwo 
mogą przejechać nlczeg'> niepodej
mewającego przechodnia. 
* WOŻNI SZKÓŁ ŁODZKICH 

przypominają, że rok szkolny zbli
ża się, a kałamarzy szkolnych jak 
nie było w sklepach, tak nie ma. 
* NIEBEZPIECZNE TERENY 

stawu Łagiewnickiego izostały ogro
d21one i .zaopatrzone w tablice o-
strzegawcze, zabraniające kąpie:µ. 

Mimo tego powtarzają się wciąż 
wypadki przekraczania zakazu. Mo
że mandaty karne lepiej wytłuma- Mamusia pragnie zostae woltyterką. 

llGAPIT HRIJZOE czqli ROBINSON HRIJP"A <71> 
Ołlt;ł!.SL tł.Eu lJ LAJi ~U< 

_ Ble""Y ty mój! - rozpoczęta dziew- Llllchurch odbierze ml plan wyspy dla- klem - potrzebował twojej siły. 
,_. li mentów. Chciała jeszcze coś dodać, ale otw<?-

czyna, oglą<lając głowę A.po na re go, po· _ Schu' waj... rzyly się drzwi i do kajuty wszedł, clęz-
donncJ do arhuza tureckiego. Ale Apo- · któ 
Jinary ul'miechnął się zupełnie popraw- Dziewczyna położyła plan do potrój- kl jak niedźwiedź, Stonwm (o rym 
nie (.ial< czynią wszyscy mężczyźni z nie tajnego schowka. Potem pobiegła I należy zaws~e pamiętać, że pochodził z 
lminnami na A w podollnych wypad- przyniosła Apolinaremu szklankę whi- rodu Lillchurchów). 

sky z sodą (ale bez whisky). Nie mówiąc ani słowa, przeniósł Apo-

- Już nigdy nie będziemy się kłócić 
- przyjacielu, sprzymierzeńcu i kotku 
mój! 

Apolinary wyczuł caly fałsz tych słów. 
I, niestety - jak się niebawem ol•aza
ło - miał rac,fę. Nastąpiły bowiem "-'Y
padkl zadziwiające, denerwujące i - po
niekąd - straszne. l<~h)Nic się nie stało! Ale moje życie - Odpocznij. - Będziesz - tak ml się llnarego do swojej kajuty, ułożył go na 

nie będzie warte funta kłaków, jeśli zdaje, bo byłam zaw5ze mądrym dz.,,i,_,e,,.c-_,__1ó_żk-:::-u--:1-p_o_w_1.,..eo;::dz~i-ało;;:=~~"".'""-o;:::==~:'.'"';~~~-=::::i:=-=:::-: 
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